
SUTBJBER WllliMWSEl
D.  6. Lis topada —  Rok 1840.  

P ią t ek .
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D i zb i er an i a  s k ł a d e k  i ofiar na drzewo o p a lo ­
we d la  ubogich , za Domem Instytutu Warsz:  To* 
w-arzy„twa Dobroczynności ,  w czasie p o r y  z imo­
wej rozdać  się mające,  upoważnieni  zostali Cz łon­
kowie Towarzystwa : B e łiy ń s k i  Kazimy Fraen- 
ke l (F r e n k e l )  Antoni,  Kohler ( K e l e r )  Józef  
Pódlich  Jak: ,  T yke lllen :. Podobne  ofiary i R e ­
dakcj a  Kurj er a  Warszawsk iego przyjmuje.  —  
Ogłoszono urzędownie,  iż Pantaleon Sm olińsk i 
Kom orn ik  powiatu Brzezińskiego i Z g i e r s k i e ­
go,  do urzędowania przywrócony został.  _  
Onegdaj^ pochowano z łwoki  ś. p. Józefa  Kor- 
wire Ilra liK ossakow skiego . N ag ły  zgon Jego n a ­
p e łn i ł  boleścią wszystkich,  którzy mie l i  za- 
szczyt ga znania.  W  ciągu lat 67,  po łoży ł  on l i .  
«*ne dla kra  u zasługi.  Niegdyś za Króla S t a- 
“ ■ s ł a w a  A u g u s t a  W ie lk i  Łowczy W .  X.

• tew; i Poseł ;  później  Szambel an dworu N, Ce- 
aiz.a Wszech  Rossji P a w ł a  Igo; potem za 

Aifs twa W ar s i :  Szef  pu łku ,  umia ł  sobi e zje- 
° u s t  poważanie i mi łość  u wszystkich,  którzy 
g o  otaczali; o t r zyma ł  l iczne oznaki  zadowolenia 
Monarchów,  k tórym służył ;  a dobroć i ł agodność  
duszv iego,  obszerne  wiadomości  i wrodzona u- 
przej iBość napawały s ł odyczą  grono kr ewnych 

P ^ c i o ł ,  w k ló r em usunąwszy się od usługi 
icznej,  ostatnie lata przepędza ł .  Niestety! 

^ ł e i t i uz  wątek dni  t ak  sz lachetnych przerwa- 
u'.**1 ®0, ' ;ił ł  w chwili  k i ed y  właśnie n ieobec -  

111 j ł  w Warszawie iedyny Syn iego (z p ie rw.  
?ego Małżeństwa)  JW .  Stanisław Hrab ia  Bossa- 

hfdzi^ł’ R at^y Stanu Król:  Pols:.  Niech
go nie ?̂oc*ec hą dla pozostałej  Małżonk i  Zga łe -  
l n • . - Pok rzep i  wżalu osierocone Dzieci ,  iż pa- 
Włg . ? 0, cnćt pozostanie wiecznie w ser cach tych 
nów J P! C,  ’ którzy byli  świadkami  Jego czy.
Podobałos i e  ran ' J e g °  P ° ^ enia *'?• L  P- —  
g o  żvcia J ° PAT RZN OS CIpowo łać  do lepsze-
^oni lBi i sar la i .  dawniej  Asesora

J Lbio r c t ego  Polskiego, następnie

Radcę Kommissj i  Cent ra lnej  Likwidt .  Z m a r ł  On 
w dniu i m  b. m. przeżywszy lat 6S,  których część 
większą poświęci ł  s ł użb ie  Rządowej ,  krzewieniu 
cnoty i wspieraniu c i erpiącej  ludzkości.  P r awo­
ścią bez skazy,  pracowitością p r zyk ł adną ;  r z ad ­
ką  zdolnością odznaczył  się znakomicie  w urzę­
dowaniu;  iakoż na tej drodze  zyskał  O r d e r  Ś. 
A n n y  kl:  2ej ,  i znak nieskazi telnej  s ł użby  za 
lat  35. W sercach żalem ściśnionych,  l icznych 
zma r ł eg o  Przyiaci  ł  zachowano trwale obcho ­
dzić pamią tkę  szlachetnych iego przymiotów,  
bo o Janie  M ałachow skim , śm ia ło  rzec m o ­
żna,  że między wzorową użytecznością,  a zga- 
śn i en iem doi  iego,  żadnej  prawie nie by ło  
p rzerwy.  Szanowne zwłoki  wyprowadzone będ ą  
z Kościoła XX.  Reform atów  dziś o godzinie 3ciej 
z połud:  na Smętarz  Powązkowski ;  iutro zaś o go- 
dzioie lOtej rano odbędzie  się w tymże  Koście ,  
le ż a łobne  Nabożeństwo,  na k tór e  to obrzędy,  
Przyi ac ioł  i Kolegow zma r ł eg o  zaprasza się. —  
Karol  Zuberbier Naczelnik Wydz i a łu  Rucbbal te-  
zji w Najwj,,*; I*bie Obrach: ,  Zastępca Prezesa 
zako starszy Cz łonek  w Kolegjum Kościelnen,  
Gminy  Ewanr-refor : ,  p r z e ł y w s , y  lat 5 2 ,  cneg d -
Życie zakończył .  W nieutulonym żalu Żona wra* 
z 6em dzieci pozostała,  zaprasza Krewnych P,* 
iacioł  i Kolegów zmar ł ego ,  na espor tacj a  ciała” 
iut ro o godz: 3 po południu z domu  Nr  2322 n r z r  
ulicy Dzikiej ,  na smgtarz Ewangt -refor :  odbyć  sie 
maiącą.  (Zacny ten Obywatel  i Urzędnik ,  pe ł en  
przymiotów zdobiących , 8rcc j lImvsf w dniu 
swych imienin w groni e przy iacioł ,  nagle żyć 
przestał .  Rodzina,  Koledzy i liczni Przyiaciele  
nade r  dotkl iwie czuią tę bolesną stratę) .  _»  
Sk l epy  W arszaw skie  s ł awne  zawsze do bo re m 
towarów i wewnętrzne,ni  ska rby ,  zaczynam po.  
woli ozdabiać S1ę zewnętrznie.  Nie  m a m y . w y .  
cza,u chwal,c wznowień d a , eg0 ł e  
czne ale dobry  pomys ł  Wart 
, me  zle że wprowadza s i j  do na sz eg ,  kraia .  I
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w istocie iest  to ozdobą dla ulic i wy godą dla  
mi es zka ńc ów,  k i e d y  front sk le pu  wskazuie treść  
mi es zc zą c yc h się wewnątrz towarów,  urzeczywi­
stnia się ni e iako  o g ł o s z en i e  świeżo  otrzymanej  
nowości .  Sztuczka matcrji  ostatniej mody,  świe -  
Jo odpakowana chusteczka lub szal ik ,  nowo w y ­
naleziony deseń,  mi le  zajinuią oko ,  zachęcaią do  
kupna,  a sym et ry cz ne  u ło ż en ie  tych p r z e d m i o ­
tów w o g ro mny ch  sz,afach lub o kn ie ,  przyczynia  
sig do ozdobienia  i urozmaicenia ulic.  Za gr a ­
nicą okna te wi eczorem bywaią oświecane  z e ­
wnątrz wywieszaną lampą,  u nas i to zaczęto u- 
powszechniać .  Na K rakow skicm  P rzedm ieśc iu  
w świeżo odnowi onym domu na przec iw Poczty,  
sz czególn ie j  zwracają oko p rz ec ho dzą cy ch  po* 
dwoie  sk lepu fabryki  s r e b e r  P. Karola M a ’cza , 
ozdobi one  oprawą wyzłacaną,  w de ss eń  o d ro d z i- 
n iu  ś l i cznego  pomysłu.  Okna duże ,  s z kł o  iasne,  
pozwalają wzrokowi  z a gł ęb i ać  s i ę  wewnątrz p i ę­
k n i e  urządzonego m a g zynu,  g dz i e  rozstawione  
i c ią g le  pomnażane  w l iczbi e  wyr oby ,  świadczą  
o c odz ie nn ym  postępie,  znanego  nie tu ty l ko  
w W arszaw ie  ale i w kraiach Zagranicznych z a­
k ł ad u .  O podał  naprzeciw,  ozdobny s k l e p  P. 
S c h u s te r  (Szustra) ,  zajmuje ś ro de k parteru o d ­
budo wane go  w t y m  roku domu pod Nr  c m 4 2 7 ,  
drzwi  szklanne w których brąz wspaniał e  tworzy  
konłury,  prowadzą w g ł ą b  s k ł a d u mi es z cz ąc ego  
staranne wyroby l itograficzne i tyle i nnych bąć  
d o  pi śmiennictwa,  bąć do rysunku używanych  
materjałów.  Gdy tak K rakow skie  P rzedm ieście  
w c raz świet lejszą pr zybi er a się barwę,  i ulica 
S en a to rska  wyprzedzać  się  inu uiedaie.  P. Xa* 
we ry  Sch lenker  ( S z l e n k e r )  w domu N ejb a u ra , 
zakł ada  s k l e p  na s woie  iui ie.  R o z l e g ł e  szafy  
przygotowane iui  przy wejściu zdaią się zapo­
wiadać Je w nich wkrótce sobacz ym tak uł ożo-  
ne  towary,  iak ie  P a r y i ,  W ie d e ń  i inne stol ice  
c odz iennie  na widok pr zec ho dni om rozkładają.  
Mówi ąc  o s k le pac h i upiększeniu ich zewnętrz-  
a e m ,  tu mi ej sce  ws pomni eć ,  Je znaczna część  
• zd o bn yc h  znaków ( sz yl dów)  w War sz awi e  u l y .  
wanych,  iest pracą Pana Józefa G ątow icza . —. 
K s ię g a r n ia  p o d p i s a n y c h  pragnąc  dogodzić  wi e­

lu Osobom Syczącym nabyć S ł o w n i k  p o l s k o -  
r o s s y j j  k i i niedrogi ;  postanowiła c en ę  d o ­
tychczasową,  naj ko mpl etn i ej sz ego  pod k a ż d y m  
w z g l ęd em ,  tak co do wyrazów technicznych r óż ­
ny ch  nauk,  iako t e!  i szczególnie j  prawnych,  
S ł o w n i k a  p o l s k o  - r o s s y j s k i e g o  w 3 o h  
tom ach  o k o ł o  1 0 3  a rk u s zy  p ięknego  i  ś c is łe ' 
go d /u k u  zaw iera ią cyeh , p rzez  S ta n is ła w a  M iii' 
lera , o d  z ł .  4 0 ,  z n i iy ć  n a  z ł .  2 4 ,  a dla uła-  
twienia nabycia osobom dai ąc ym i a ką k ol wi ek  
r ękoj mi ę ,  r o zk ła d a  wypłat ę  na 3  m iesiące , l i ­
cząc co mi es iąc  po z ł .  8 .  Osób mi zaś bi orą­
c y m  na raz e x e m p l a r z y  12,  i eszcze  prócz tak 
korzystnych warunków e x e m p la r *  1 3 ty  g ra tis  
ofiaruie.  Księgarnia n i l e j  wyrażona,  p o c h l e ­
bia so te,  i£ podaiąc  t j; d o g o d n e  warunki ,  
znajt zte niezawodnie  wielu nabywców tern bar­
dziej ,  ze  dz i eł o  to i ui  iest s ko ńc zo ne  i k o m ­
pletne .  Przytem zwraca uwagę osób interes-  
gowanyc 1 i j  to nadzwyczajne zni żeni e  c en y,
trw ać  b ę d z te  d o  W i e l k i e j . n o c y  1 8 4 1  p>j ,  po
upływ in tego terminu,  cena pierwiastkowa z ł .  
4 0  przywróconą zostanie.  Z iw a d z k i  i W ęcki.
—  S k ł a d  muzyki  Ig:  K lukow skiego , uli: Mi od o­
wa,  o d e b r a ł  Pocztą,  B urgm iiller  i L  i fo n t,  R on -  
dolletto  z N apoiu  m iło snego , na fortep:  z skrzyp-  
cam. .  f łu rg m u lle ra , Wgrjacje  Bolero i Rondo  
Bril lant  * O pe ry  L a  X a co r illa  d e  W arliani na 
fortep-.  +u erla% w spom nienia  m ło d o śc i. Z o* 
r ,y> P i  n VVarjacje * ulubionej  Arji
t ' i  ’ - la  VVari 8ci e  tO p e v y L u n a ty c zk a .
W i e l c e  ćwiczenia L is z ta  w 2ch poszytach,  i 
k o m p  etne Arje S zu b er ta  u ł o żo ne  przez L is z ta  
na pjanofor:,  ( udzi e l  Portrety Lis z ta  i E rn s ta .
—  Przedwczoraj  by l i śm y ś wi ad ka mi  zajmujące­
go widowiska;  w rzęsisto oświet lonej  u i eżd ia ln i  
Pałacu Prymasów;,  g dz i e  są z ł oż o ne  z wł oki  o l• 
tr z y m a ,  który 10 stulecia p r z e ż y ł ,  o dbywał a  
się zabawa muzyczna.  W»*ystko działo  s ię  iak* 
by e sar odz ie jsk im s p o so b em ,  s ły s z e l i ś m y  ochow 
cze  walce  S tr a u ssa ,L a n n e r a  i L a b i t s k ie g o .  Zaj­
mował a n a s  dobrze  wykonana muzyka,  l e e ś n i e -  
wi dz ie l i śmy  wy konawców.  Z ł ud z e n i e  wzrastało,  
W ł a ś c i c i e l  uprzejmy objasciaiąc s z c z e g ó ł y  W*®*

t
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loty ba dotyczące, przekopał r.as Je wewnątrz te- 
gaz siedzi 1 ótu Artystów, i a tego stanowiska nas 
*ach *yca. Mysi oryginalna umieścić w n iebo­
szczyk,, muzykę ie in u przygry waiącą, skoiarzyć 
radość i wesołość ze śmiercią. Pom ysł tej zabawy 
oceniła dostatecznie Publiczność Warszawska, 
Zgromadziła sig licznie i przekonała PatiaLcsire, 

e *e swej strony chętnie mu niesie etęść pro. 
Oentu od wyłojonych przezeń samtn za wyświad­
czoną naukom przyrodzonym i powszechnej c ie .  
hawości przysługę. Zyczyćby należało, aby czę. 
sciej powtarzały się te wesołe s ty p y , niech tej  
ssauownej pamięci Wielorybica korzysta z tych 
pi zyietnnosci, iakie wspotnnieni kompoaytoro- 

<e sprawili całej muzykalnej Europie. D . —  
i • , u rządzan iu  gospodarstw  w u j•

P ^ N - .  Kurowskiego, wydanie 2gie, cał-  
wic'11 . '" i w ?  10rie> wyszły iu i 2 części, a miano- 

te: ) U grun tach  i  ich uprawie; 2) O nawo.
^ CA i  ich u tyc iu . Następne i  części, to ie s t : 3)
w nP  a m e rp*^a kłosow ych, groszkowych, paste- 

okopowych i handlow ych, (wyjdzie wSly.
5 ) O 'ar{! ^ ' , i ') .0 h o 'io 'vli z wierząt domowych; 
(5) Q ,ir~c}dzan£u gospodarstw a zewnętrznego; 

ar~ąd: gospo: wewnętrznego , wydane zo« 
aaą najdalej do końca Czerwca,!-, p, Prenume.  

r»ta przyj,nnie «ię tylko u Autora po zł. 30. p„ 
u kończeniu dzieła, obejmuiącego około 70 arku. 
®*y druku, kilka ryciu i map, cena sklepowa bę.
raźni** ^ aPi,u,iScJr sif  na ,0 <l*ieło, raczą wy. 
kazu P ,  V-fe IlB'ona podawać, celem ułolenia  wy* 
Wczor*” 0^ ^‘ enumet alorów. 7V. Kurowski. —  
p r J  w VViel: Teatrze po Jenjuszu rolow ym  

T* ołane, JPaniTurczynowicz i iPaanafK endt. 
s k —  Mówią, Ce w warsztatach wnolwich* 
O l a ł o  Włrbuchł U k le  po*ar; f e  z a ś  szkody b y ły  
g ło s i ł* ! !" 0’ PrzctoR ^ d  o tym wypadku nie ro«. 
glji , d  ostatnich czasach odbyły  się ar A„.
Da których*0'*' ,iczne posiedzenia radykalistów ,
koin .  Q '*yaur*0B0 fyczen ie  utrsymasaia p0.
c ierpliwOS'tf!!ku,an<:i londyńscy oczekują z n i . .  
Ur*ądzi «ie *  n ° Wy lronowei  ~  W  potrzebie  

Franci* , owr:e stacja statków parowych.
' Generał Richem ont (Ryszmą) wy.

dał dz ie ło:  „ O  kweslji wschodniej i traktacie 
londyńskim. —  Nigdy icszcze Francuzi nie byli  
tak regularnie altakowani przez wojska Em ira  
iak W czasie ostatniej wyprawy \eaer*łoChanga.r. 
m er  (Szangarnie); kilka tysięcy ^drabów ciągle  
niepokoiło pochód Francuzów, a nieraz mięszali 
się z tylną strają francuzką; zabrano nieprzyia. 
cielowi wiele broni, która miała znak aa-  
gielsk i.  —  Król N iderlandzki i Rzeczpospolita 
Szw ajcarska, przesłali Krolowi Edipowi powjn. 
szowania z powodu iego oca len ia .—  Jedne pi.  
sina dowodzą, Je dobrze stało się dla Francji, 
iJ ? .  Thiers opus'cił Ministerstwo, drugie, prze* 
widuią, Jęto  oddalenie się iest klęską d latego  
kraiu. O wojnie i pokoiu, co godzina inne są oo* 
winki; iodnak na g ie łdz ie  podniosły się papierj^

Holandia. —  Posłowie H anowerski, N a s so u* 
sk i,R c lg ic k i,  mieli posłuchania u Króla ce lem  
złożenia pism od swoich Monarchów. —  Chrzci,  
ny syua Xcia O ran/i zostały odłożone do 4<*o b. 
m. —  Fregaltafte/z na której znajduie sięX ięH en*  
ryk  Niderlandzki, spodziewaną iest z p o w r o t e m .

H istpan ja . —  W e d łu g  dziełka wyszły.- ,  „ 
M ej tłeientce, Krolowa HJcvja K rystyna  za u iy .  
skanic,n pozwolenia od luternuncjusea Papiezkie* 
go , zaślubił* 28go Grud: r. 1833, Pana M uniez;  
X. M a rek rdn fan o Gonzales.  ten związek b łogo-  
Sław,ł M um oz .est synem Jana M unioz Krama.  
rza w Taranhom e; roku 1833 s łu ży ł  w gward'-  
przybocznej; a r. 1832 b y ł  podejrzany 0 związek  
z Karlistami. K rystyna  wydała z tego m a ł le ń  
stwa córkę G ertrudę Ufagng PPiktorjg, urodzoną 
16go L.Stop: 1834 . sy„a w r„ 1835. PodCza* 
krwawych wypadków w la GrauŁy, M unioz u c iek ł  
podziemnym kattałam; od tego  czasu iego sto- 
sunk. * Krolową okryto t a i e m n ic ą .^  Zapewnia.  
iąf źe guy Krolowa K rystyn a  p rzeie łdJała  prze* 
M ąpetje,obecnyKcil/rerazdjut przed nią kapelnsr.

Niemcy. —  Król P ru sk i Igo  b. m'  s p o d z ie !  
wany by ł  »  Kolonjs,, dokąd m i a ł u d a ó , ; .  ce lem
.wiedzenia prowincji nadrrńsk ich .  . Qd Sans
tu Krakowskiego  przeznaczeni dla z łojenia  powiń!  
szowania Krolow, P ru sk iem u ,  Prezes Kanonik 
X. Szyndler  t Senator Brzozowski, m ieli u teg o ł
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Mom-rchy'  posłuchanie  29go %. m. —- Pisma ang:  
twierdzą,  i e  k ra i e  n i emieck i e ,  gdj iby nastąpi ła 
napaść ,  o d p a r ł y b y  ią puwszebnem powstaniem,  
tak iak by ło  roku  ł ‘- I 3g o  i 15.

T u rc ja . —  Zbi iaią  fa ł sz jwą wiadomość iako* 
b y  Angl icy  przy bombardowaniu  B e jr u tu ,  obra-  
li  t ameczny lazaret  za cel  d l a r w i i c b  armat* 

R o zm a ito śc i.—  W' M eh ed yn cu  na Wołoszczy-  
anie  zda rzył  się niedawno r zadk i  p r zy k ł a d  od* 
wag i ;  3ch rozbójników napad ło  dom g rec k i ego  
duchownego w czasie iego n i eobecnośc i ;  tylko 
Matka  i 1 śto-Jetnia Cork a znajdowały się w po- 
koiu;  rozbójnicy porwawszy pierwszą,  usi łowali 
p roż kam i  zmusić ią do wydania gotówki.  C ó r ­
ka  nie zwałaiąc na niebezpieczeństwo,  rzuca sig
* nożem na napastników,  rani  śmie r t e ln i e  2ch 
bandytów t rzymających Malkg,  3ci słysząc u- 
p a d e k  swoich kolegów i k r zyk  dziewczyny,  prze* 
j j t y  t rwogą ucieka ,  t ymczasem odważna Córka  
może- Matkę  zupe łni e  uwolnić.  Rząd  zawiado* 
miony  o chwalebnym czynie m ł ode j  córki ,  po ­
stanowi ł  publiczną oddać iej pochwa łę .—  W  ty ch 
dniach na l udo r j  ulicy w P a r y iu  k r zy kn i ę to ;  
„O to  idzie Pani  L a f a r l ",  natychmias t  tysiące 
osóo zgromadz i ł o  się t ł umn ie ,  iedni  ła i al i  tg 
zbójetynig,  drudzy litowali sig nad nią; n i ewia ­
sta z emd la ła ,  wsadzono ią do fl inkru,  a wkrótce 
wiele osób będących w owym t łoku p rzekona ło 
sig, ie  ut raci ły zega rk i ,  chustk i ,  s aki ewki ,  ęto., 
bo ta s e s r a  była  p r zem ys ł e m złodziei .

6.  I i  Z  V J  E C H A  L I  d o  W A R S Z A W Y .
W y w z y ń s k i  A r t u r  B a r o n  z  M i ę t k i e g o ;  Z i e l i ń s k i  P i o t r  

D z i e s z  t  ł u c k a ;  S o k o ł o w s k i  J ó r :  D z i e :  z ł ł o r z y o i o w a ;  
T r z c i ń s k i  T a d :  D r :  z S z e b ą g ;  T a b a c z y ń s k i  J a n  D z i e :
*  R e d e r z ;  S w i d r i n s k !  T y ł :  D r i ę ;  *  P o d c z a s z e j  W o l i ;  
l i i ć i i t U ł s i  J u l ;  D z i e :  z M i o s e g o .

d o n i e s i e n i a .
W  p r z e c h n d z i e  z  d o m u  K a r m e l i c k i e g o  na K r a k ó w :  

P r i e d m : ,  w i e c z o r e m  z g u b i o n ą  z ó s t a ł a  P E L E R Y N '  z  

p o p i e l i c , * ,  k a r m a z y n o w ą  p o d s z e w k ą  m a t e r j a l n ą .  U p r a ­
s z a  Si e S z a n o w n e g o  z n a l a z c ę ,  o  o d d a n i e  t a k o w e j  « a  
n a g r o d ą ,  ieżelr  ż ą d a ć  b ę d z i e ,  p o d  K r  253 p r z y  u l i c y  

k ” a  p i ą t r o  o d  f r on t u .
Z g u b i o n y  z o s t a ł  P U L J A R E S  c i e m n o - i ó ł .J t  *■ » e *~Z M

iii/,.  *a w ł ,  W k t ó r y m  z n a j d o w a ł  s i ę  L i s t  Z a s t , .
w » T  » ® w ł  » »  z ł -  1,00(1, p rzy  tern P i e n i ę .  

• l » e  p a p i e r o y v e  p o l s k i e ,  r o s s y j s k i a  i k u m  p a p i e ­

r e k  a u s t r j a c k l ,  c o  w s z y s t k o  w y n o s i ł o  3 , SCO z ł .  Ł a ­
s k a w y  Z n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć  d o  M o r d k i  W i n a w c r ,  
p r z y  u l j c y  S o w i e j  p o d  N r  2 0 2 5 ,  z a  n a g r o d ą  z ł .  i o o .

D n i a  S P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  s k r a d z i o n ą  
z o s t a ł a  K L A C Z K A  m ł o d a ,  p ó ł t o r a  r u k u  
m a i ą c a ,  m a ś c i  k a r e j ,  p r / . e b i i a i ą c e j  s i ę  w  
s i w i z n ę ,  z  o d m i a n ą  hi  , ł q  p r z e z  c a ł y  ł e b ;  

k t o b y  o  t a k o w e j  p o w z i ą ł  w i a d o m o ś ć ,  r a c z y  t g ł o s i ć  
s i ę  d o  K o n t r o l e r a  H a n d l u  M i a s t a  N o w e g o d w o r u ,  p r z y  
I  w i e r d z y  N o w o g e o r g i e w  s k i e j ,  z a  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ą ,  
s r —z'-r^v K A S S R j  z - l a z n ą  u o w ą  l u b  u ż y w a n ą ,  l e c z  w  
$ * “ ! ? »  d o b r y m  s t a n i e ,  k t o  m a  d o  s p f ł e d a i i i a ;  n i e c h  

9 ' ?  z g ł o s i  d o  H a n d l u  Ż e l a z n e g o  p r z y  u l i c y  
*■4— .i D ł u g i e j ,  n a  P o t k a ń s k i e m .
- O s o b a '  u s p o s o b i o n a  w s z e l k i c h  r o b o t  D a m s k i c h ,  

p o s i a d a i ą c a  c h l u D n e  ś w i a d e c t w a ,  ż y c z y  s i ę  u m i e ś c i ć  
W i a k i m  d o m u  w  v v a r s z a w i i e  l u b  n a  P r o w i n c j i ;  w i a d o ­
m o ś ć  p r z y  n l ’C f  K r z y We . k o l o  p o d  N r  1 0 4 ,  u a  l s - c i n  
p i ą t i z e  o d  f r o n t u .

toV? . L - n ™ »  P e t y s k u s a ,  p r z y  u l i c y  S c n a -  
• i ' V m ^ i t :  ' e s t  d o  s p r z r d a -
o ć  n a  a n g i e l s k i c h  r y s o r a c h .

P i o t r  M a r J t i e - W i ® ! U kt iSr*  ° U £ *

* - p r z e d i i e  s i ę  K L A C Z  a n g d t z o w a o a ,  p i ę -  
. " / J  r a s , y» d o b r z e  u i e ż d ż o n a ;  i y c 7 $ e y  

^ k o w ą  n a b y ć ,  m o ż e  s i c  z a i n f u r m o w a ć  w
,  n r *  3 i  pl ' I y  b r a m i e  K o n s t a n t y n o w ­

s k i e j ,  u a  p r a w o  w B i u r z e  I n i y n j e i  s k i m

" C h w o d z i e  R a w s k i m  G i r b e r n j i

s , n 7 ° K V A " 0 Y V Y C -  ’ , 1 - 0 0 0  P N I  3 1 0 -
V F l Z F  J m  w  * l a d ° “ ó s ć u  D z i e r ż a w c y  w  m i e j s c u .

S f « ( , l , u k ( J Ń  w a ł a c h  m a ś c i  k a -
- o w s l e j ,  z s i o d ł e m ,  z a b ł ą k a n y ,  w O -

  I , u i ? ‘ y  z o s t a ł .  P r a w y  w l ł a ś c i -

ą w r ó c e n i e m  k o s z t ó T ^ ° . d * , ' r a , i  " O d o l a n a c h  ««
W  i . 1 0<J N t a i e n n e g o  D u s z e ń k i e w i c z a .  .

V - a t p r  d n i u  o n e g d a j s z y i i i  o g o d z l O ,  w  R y n k u
j p L .  “ I a r e g o  M i a a t a ,  z a b ł ą k ą ł a  s i ę  Ć D C Z K A  b i a -  

0-7S I  n -  a ,  * g a t u n k u  S z p i c ó w ;  k t o  o d e s z l e  p o d  K r  
. * , 71 u l i c y  K r a k :  P r z e d : ,  do  d o m u  d a w n i e j  K a ­

r a s i a ,  o u z y m a  D u k a t a  n a g r o d y . _______

® * i «  r a n a  c i e p ł a  s t o p n i  2 .  W c z o r a j  "  p o ł u d n i e 2 .
. “ A.1T R  W I E L K I .  J u t r o  1 2 l r a z  P ię k n a  Masecztra,  

( D z i ś  w  R o z m a i t o ś c i ,  p o  K w ir y n ie ,  n a  ż ą d a n i e  H 9 t y  
f a z  W e se le  w O jcowie).

D z i ś  w i e c z o r e m  w  K a w i a r n i  w  d o m u  L i l p o p a  p r z y  
n l i c y  B i e l a ń s k i e j  N r  d O O . f a m H j 11^ Intel T a p g r » ć  b ę d z i e .

D z i ś  w  G m a c h u  T e a t r a l n y m  o d  u l i c y  V V i . r z b o w e j ,  
s t  K a w i a r n i ,  P a n n y  A o ires  g r a c  i Ś p i e w a ć  b ę d ą .
J u t r o  w  h a n d lu  M aje w sk ieg o  p r z y  u Ucy B e d n a r s k ie j ,  

Ś n i a d a n i e  : S a n d a c * ,  S t c z u p a k ,  K a r p ,  O k o ń ,  ł  >in,  K a r a ś ,  
W ę g o r z , C o m b e r  b a r a : , P o l ę d w i c a , K a p ł u u ^ P o t r a w a , e l c ^


